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W ia d o m o śc i K r a jo w e .

Sanki-Petersburg dnia  24 kwietnia.
(z Gazety le Conservateur Impartial.)

Przez rozkaz dzienny , wydany do woysk 
J. C. M. w dniu 6 kwietnia*, Jenerał adjutant, Ba
ron Diebitsch , sprawujący obowiązki naczelnika 
głównego sztabu J. C M ., został utwierdzony na 
tym urzędzie.

Przez rozkaz dzienny teyże daty, Jenerał ad
iutant, Baron Toll, sprawujący obowiązki naczel
nika głównego sztabu pierwszego woyska, również 
potwierdzony na tym  urzędzie.
^  Gaz. Senac.) W  Naywyższym Ukazie do 
^ H ć e g0 Senatu, wydanym d. 25 marca, wyra- 
li-f0: ’'Podług utwierdzoney przeze Mme .d. i 5 
Cp3 °Pada 1818 roku konfirmacyi Głównodowodzą- 
„ §o lsićm woyskiem Jenerała piechoty, Hrabiego 
Qckena, podpólkowni-k M erlin i, służący wtedy w 

®lwiopolskim półku huzarów, za zahicie w poje- 
uynku dowórlzcy tegoż półku, półkownika Petruli- 
ha> odsądzony został od wszystkich rang, orde- 
tjow i dostojeństwa ślacheckiego, z przeznaczeniem 
o Syberyi na zaludnienie; a potym na rozkaz May 

tv roku i 825 wydafty, pomieniony M e rlin i , dla 
^gi w jego losie, zostawiony był na służbie w kom
a n d z i e  ruzskiey inwalidów, poźniey zaś podnie-
Przed ł” a Pof| ° ^ oera- Teraz, przychylając się do 
(j . 8tav*rienia moskiewskiego wojennego Jenerał 
Cy T eri?atora, Jenerała kawaleryi , Xiązęcia Goli

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na podanie wlce-admirała,' 
^ r.e §̂> naczelnie dowodzącego flotą czarnomorską, 
d. 10 lutego, potwierdził ustanowienie buchalteryi 
przy kancellaryi departamentu czarnomorskiego i  
etat jey, rocznie wynoszący 7,260 rubli.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O nałożeniu na powinności ziemskie opłaty p ie

niędzy za łąki) zajęte na pastw iska dla koni pó ł
kowych.

W edle Ukazu J e g o  C e s A r s k i e y  Mości, Rzą
dzący Senat słuchali przedstawienia P .  M inistra 
skarbu, przy którem przedstawiając kopije N a y -  
w y ź e y  potwierdzonego, w dniu 22 przeszłego s ty 
cznia , postanowienia Komitetu PP. Ministrów i  
zapiski od tegoż P. Ministra do tego K om itetu  
wniesioney, względem nałożenia powszechnego na 
ziemskie powinności opłaty pieniędzy za łąki wie-' 
dzy lesuey administraoyi, wyznaczane na pastwi
ska dla artyłleryeznych i innych koni półkowych, 
prosi względem powszechnego wykonania tego pra
widła, dać wiedzieć, komu wypada. Przyczem słu* 
chali i pomienionych załączonych do tego kopiy. 
R o z k a z a l i :  wydrukowawszy pomienionych ko-1 
piy potrzebną liczbę exemplarzy , rozesłać je dla 
wiadomości i należytego w poirzebnem zdarzeniu, 
co do kogo należeć będzie, wykonania, przy Uka
zach, do wszystkich P P .  M i n i s t r ó w  , W u j e n n y c l l  
Jen era ł G u b ern a to ró w , Jenerał Gubernatorów, W o-

na oh' • ch 1 bitwach z nieprzyjacielem, tudziez 
dział ^ przezeń kontuzyą w ramie od kuli
W ró c \T e y ’ N a y m i ł o ś c i w i e y  R o zk a z u ję  przy- 

go do ślacheckiey dostoyności/’ 
natu noZó ^ Nay'vyisze Ukazy do Rządzącego Se- 
uieniu 7 ym?m marca, przy zupełnem uwol-
fadca t v t u U r ? y l  ot!;zymali Pe" sy e dożywotnie: 
leciałnv m i  Poczkarew  po 25o r . ; radca kol- 
r e X  \ 3 b fo r o w P^ 600 r . ; radcy tytularni Se- 
po 345 r °ę° r '’ P r°k°fjew  po 35o r., Szczerbakow 

Prsć’ \ ! lczen^ ow P° 200 rubli na rok.Pr»p po 200 runu na rok.
*0 nod Hnt aywyższy Ukaz do Rządzącego Sena-

jennych Gubernatorów zarządzających cywilnemi 
spraw am i, do Gubernatorów Cywilnych, Naczel
ników miast , Naczelników obwodowych, i woy- 

sza słuik 7 » » « o  rowme M  w, j«a * u* uaw m er.  skowego atamana woyska dońskiego, również do
" ’Ybrau. dtferh/iżego,- znajdowanie się w wielu wszystkich Rządów gubernialnych i obwodowych,
na orlu;«aC 1 bitwach z nieprzyjacielem, tudziez Izb i Expedycyy skarbowych, do woyskowey kan

cellaryi woyska dońskiego i mieysc urzędowych; 
a do Najświętszego Rządzącego Synodu, oraz do’ 
Moskiewskich i Sanktpetersburskich Departam en
tów Rządzącego Senatu i do ich Zebrań Powsze
chnych, przy uwiadomieniach. Dnia 3 i  marca 1824 
roku. (z 1 go D epartam entu).

O przepisie Rządorh Gubernialnym brać w 
sekwestr m ajątki, podpadające p rzed a zy  z a  poszu
kiwania skarbowe.

W edle Ukazu Jego C e sAr sk iey  M ości, Rzą
dzący Senat słuchali raportu P. Ministra Skarbu, 
iż Rządzący Senat, z powodu niestawienia się 0- 
chotników do kupienia domow dłużników byłych 
kantorow potrącających: K astałygina  i Polakowa  
i  niejednokrotnego przenoszenia przedazy z guber- 
niy do Stolic, Ukazem z dnia i 4 czerwęą i 8a3 ro 
ku przepisał mu weyśdź w rozpatrzenie tey  oko
liczności, 1 położywszy na podobne przypadki swo
je zdanie , przedstawić je Rządzącemu Senatowi. 
Minister Skarbu uw ażając, iż w N a y w y ż e y  
potwierdzonym d. 6 maja 1819 roku postanowie
niu ady Państwa, względem majątku obywatela 
L/iWieckiego, między innemi postanowiono: w zda
rzeniu, jeżeli przedaż z publicznego targu nie dóy- 
dzie . tedy wziąć ów majątek w skarbowy dozoc 
i zarząd , poruczywszy je podług przynależenia 
mieyscowey zwierzchności: kiedy zaś skarbowa 
należność uzyszcze się z dochodow majątku, wte- 
dy je powrócić właścicielowi, m niem a, że posta
nowienie to może służyć za przewodnictwo w zda?

3 W or u " TomitowskL  L *** “ a  W o w a ć ,  radca  
Sekretarz przy rezydencie rossyyskim w  

p ą k o w ie  radca ty tu larny R ikard, w nagrodę gor- 
«Wey s łu żb y , mianowany assesorem koliegialnym 
dzaos N ajwyższym  Ukazie , objawionym Rzą
d n y ™ ” Sena,t0W1 Prz<;z Ministra spraw duchc- 

naroIdowcg° oświecenia,, d. 12 kwietnia,
P o s ta n o ^  ł’ Ĵ G° . C£SAHSKA M °ść, stosownie do ^stanow ien ia  Komitetu PP. Ministrów, N a y w y -
^ o i y ń s k i e y ^ u 8 °  r 'a ^ Z ^ ł : n Uz łonk a  k om m is sy i  
n ych  K * *°ł ^ y ^ s n i e n i a  l u n d u s z o w  e d u k a c y y -'C iif ° d ,er  frovb« w. «u JabSi 
“ 2 * 0 .  ’  p rsd ń “ 'c% °d n . 6  c



« en fu , kiedy w skarbowych poszukiwaniach nie
d óy dz ie  p r z e d a ż  z p u b l ic zny ch  t a r g ó w ; o ozem 
p r z e d s t a w i a  na u w a g ę  R ząd ząceg o  Se na tu .  " R o z 
k a z a l i :  J a k o  podług w i d u  p r z y j ę t y c h  ze s t r o 
n y  R z ą d u  środkowy mają tk i ,  będące  pod e w i k c y ą  
u sk a rb u ,  za le jące  na  n ich  po szuk iw an  a, pozosta- 
ją n ie j . rzedanemi ,  dla n ie s t aw ie ni a  się rn . j i c y c h  

? c h ę ć  ich nabyoia,  p r zez  co skarb,  co do należących 
sobie sumnt ,  z< staje hez należy tego zaspokojenia,  
p r z e to  do w szys tk ic h  R ządów  G u b e r n i a l n y c h  po
n o w i ć  z a l e c e n i a ,  i zby  c z y n i ą c  da ley w ezw an ia  
c h c ą c y c h  kupić  m ają tk i ,  podpadłe  p r z e d a ź y  za uzy 
skan ia  skarbow e,  t r z y m a ł y  je, ria inocy opinii  R a 
dy Pań- Iw'a d. 6 maja 1819 r o k u ,  do zupełnego 
sp rz edani a  w sk a r b o w y m  s e k w e s t r z e ,  i pobierane 
7. nich dochody , ob ra ca ł y  do sk a rb u  na zaspoko
jenie t y c h  p o s z u k i w a ń ,  za k tó re  są  p r / e o a w a n e ;  
p r z y c z e m ,  iżby i s a m y c h  właśc ic ie l i  uc hyl i ły  nie 
t y l k o  od ro z rz ą d za n ia  t e m i  m a ją tkam i ,  ale izby i 
mie szka n ia  w n ich  me  pozwol i ły.  Dni a  16 k w i e 
tnia  i 8 *4: ro ku .  (?j i g o  D ep a r ta m e n tu ) .

Dalsze  U k a z y  R z ą d z ą c eg o  S e n a t u ,  w gazecie 
se nackie y  og łoszone ,  k tó r e  t ym czasow ie  w t reści  
U m iesz czam y ,  są n a s t ę p u j ą c e ;  1) O  założeniu w 
E r e n b u r g u  szkoły w o j s k o \ e y  n iep lu jewskiey .  2) 
O  zas t anowi en iu  w y k o n a n i a  w y r o k o w  D e p a r t a 
m e n t ó w  S e n a t u  w s p r a w a c h ,  k iedy nas tąp i  rozkaz 
Ń  a y  w y i  s z y w z g lę d e m  ro zsą Jz en ia  ioh na  Po- 
w s z e c h n e m  Z ebr ani u .

W i l n  o.
J W .  G u b e r n a t o r  L i t e w s k o  - W i l e ń s k i  , p rzy  

p i śmie  do IU d a k e y i  pod dniem 3o zeszłego kwie
tnia  p r z e s ł a ł  dla ogłoszenia,  o Rossyyskiey Południo
w o  Z a c h o d n i e j - K o m p a n i i ,  wiadomość  nas tępującą ;

P o d ł u g  z a p r o w a d i o n e g q i zwycza ju  na rzekach 
soław n y t h  w gub e rn ia ch  połudnsowo-zachodni i  h 
Row y i, s t a tk i  są  poruszane  w yc ie ń c z a ją c ą  dla lu 
dz i s i łą  r ę c z n ą ,  wie lk iey  l iczby robo tn ików ,  n a y -  
b a rdz ie y  dla  tego,  że w mie ys ca ch  t y c h  nie masz 
b ic z e w n ik ó w .  _

T y m  czasem dla wie lk iey  rozległości  Rossyi ,
od t r u d n o ś c i  i p o w o l n o ś c i  t r a n s p o r t u  ta k  w ogólno
śc i e .« ż a ro w ,  jako i w jeczególnośc i  po t rzeb  ż y w n o 
ści,  w jedney s t r on i e  oUiitycb,  a w drugiey b a r d z a  
n i e d o s t a t e c z n y c h ,  pochodzi  wie lka  szkoda ,  r ów ni e  
dla pr zem y sł u ,  p r od uk uy i  i k o m m e r c y i ,  j a k  w o- 
gólności  dla  pomyślnośc i  na ro du .

Z a c z e m  doświadczone  w pr z e c ią g u  l a t  k i lku  
p o ż y t k i  od użyc ia  s t a t k ó w  p a r o w y c h  1 i n n y c h  m e 
c h a n i c z n y c h ,  na n i e k t ó r y c h  rzekach  Rossyi ,  p rze
ko n a ły  g o t o w j c h  do poświęcenia  pr acy ,  s ta r a n ia  i 
k a p i t a łó w  dla p o ż y tk u  wie lu  osob k r a jo w ych ,  k t ó 
r e  prze* w za je m n ą  m iędzy  sobą ufność u t w o r z y l i  
k o m pa ni ją  w c e l u  zapr ow adzen ia  pomi.  mony ch sz t u
c z n y c h  s t a tk i  w w gu be rn ia ch  połu dn io wo-z acho 
dnich,  dla przewoż en ia  c iężarów za u m i a r k o w a n ą  
o p ł a t ą  i dla hand lu  w e w n ę t r z n e m i  pr odukcya ui i ,  
p r z e z  jakowe z a p ro w a d z en ie  p o m ie m o n j ' c h  no
w y c h  w y n a l a z k ó w  do s j i ł awu ,  p r zem y s ł  w e w n ę  
t r z n y ,  p r o d u k c j a  i k o m ereya ,  podług rn ieyscowych  
dogodnośc i  t ego  k r a j u ,  połączonego przez  w od ne  
drogi  z m o r z e m  C z a rn e m  i B a l t j  ćk iem,  mog ą  bydź  
oż yw ion e  i  podniesione z pożytk ie m sp ó ln ym  dia 
P a ń s t w a  i dla  cz łonków kompani i .

W  t a k  w a ż n y c h  w i do ka ch  ekonomik i  P a ń 
s tw a ,  k o m pan ia  t a ,  po jey a p ro b o w a n iu  p rz e z  r ó 
żne Z w ie r z c h n o ś c i ,  pod n a z w a n i e m  Rossyysko  Po- 
ludniowo-Z.i< h o d m e y ,  zgodnie * Mani f es tem pod  
d n i e m  1 s t y c z n i a  18-7 roku ,  za s łu żył a  na  N  a y-  
w y ż s z e  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości  p o t w ie r d z e n ie .

N a  mocy k tórego ,  Tow  a r z y s t w u  Poł udnio wo -  
Z a c h o d n i e ,  mając na celu p o z j t e k  powszechny ,  
w s z r l k i e m i  s ta rać  się będzie sposobami,  mieć  w d o 
s t a te c z n e  m  w yjiorzą  lżeniu i codziennej-  gotoyvo 
ści  te u u r / y  ile jo w arie s t a tk i  mechaniczne ,  k tó re  
do m i e j s c o w e g o  biegu r zek  będą  p r z y d a t n i e j s z e ,  
dla p rz ew oż en ia  c i ę ż a r ó w ,  z p o b n r a n i e m  jak ' nay-  
u n u a r k o w a ń s z e y  op ła ty  za ich przewóz;  , jtSzcze 
W p e w n y c h  p u n k t a c h  tego kra ju ,  robi  zapasy po- 
t r z e b n i e y s z y c h  do  powszechn ieys zego  użycia  pło-  

wewnętrznych. W przedsięwzięciach tak czy

stych, Towarzystwo przez ścisłe wypełnienie o bo 
wiązków na  się p r z y ję ty c h ,  spodz iewa  się za s łu 
żyć  na pow szech ną  ufność. T y m  ko ńc em  zap ro 
w adzać  się przez  nie będą  s to jmiami  m ach in y ,  t ak  
konne ,  jak i pa ro w e  ró ż n y c h  k o n s t r u k c y y  , na  o* 
snowie  prze la nyc h  kompani i  p r z e z  osoby u p r z y 
wi le jowane  p r a w  swoich,  p ie rwsze  do p o d e j m o 
wan ia  w w ie lk ic h  i lościach c iężarów,  a os tatnie  
d la  szybkich  po ruszań  ła d u n k ó w ,  na p rz ó d  D n i e 
p rem  i P r y p e c i ą ,  a ze w z r o s t e m  powiększającego 
się coraz kapi ta łu ,  i na  s y s t e m a t a c h  w ó d  Niemna,  
Bugu,  D n i e s t r u , D o n u  , B e r e z y n y , i D z w i n y  za- 
chodniey.

Z a s a d y  o g ó l n e .
K a p i t a ł  kompani i  t w o r z y  się, na  pr a w id ła c h  

osobno pos tanow iony ch ,  z c z ą s t k o w y c h  akc y y ,  k a ż 
da p ięćse t  ru b l i  as sy g n a c y y n y c h  , k t ó r y c h  opła ta  
rozkłada  się na  te r m i n y .

N a  op ła tę  a k c y y  mo gą  bydź  p r z y y m o w a n e  
nie same p ien iądze  g o t o w e ;  ale w mieys cach  jey 
działań  s t a tk i , 4-drze  wo, sól i różne ro ieyscowe pro* 
duk ta .  A k c y o n is ta m i  mogą b y d ź ,  z a ró w n o  pod 
dani  rossyysoy,  jak i cudzoz iemcy,  wszelkiey  r a n 
gi i s tanu.

K a p i t a ł ,  na k t ó r y  w y d a n e  będą  ak cye  jest 
n ie ty ka ln ym ;  p r z y c h o d y  zaś z niego corocznie  dz ie 
lić się mają  pom iędzy  t o w a rz y s z a m i ,  podług l icz
by akcyy ,  k t ó r e  mogą  przechodzić  z jednyi h  r ą k  
wr drugie .  R a c h u n k i  ka p i t a łu  corocznie odd awane  
będą  do r oz pa t r zen ia  PP.  A k c y o n is tó w ;  i pod aw a
ne  będą  do p u b l i c z n e j  wiadomo śc i  p rzez  gaze ty .  
D la  k ie rowan ia  in te ressami  ko m pa ni i  Rossy y-
sk iey P o l u d n i o w o - Z a c h o d n i e y , us ta n o w io n y  jes t  
w  St. P e te r sb ur gu  K o m ite t .  Cz łon kow ie  jego w y
b ra ni  przez ak cy o n is tó w  z pośrodka  siebie.

Ch aący  na leżeć do t e y  komp ani i  mo gą  się 
u d a w a ć  do Śt. P e t e r  burga ,  do p ie rwszego  akcyonj  
s ty ,  pe łnomocnika  k o m p a n i i ,  5 tey klassy K a r le # 1'  
e ta ,  l z tnayłowskiego pólku w i2 te y  rocie w doin'* 
pó ik ow nik a  H u b a r e w a , gdzie i k a n t o r  kompann._,

P ie r w s z y  Akcyoni,sta  P e łn o m o c n ik  K om p in i h  
C z l  riek w olnego T o w a rzy s tw a  E k o n o m 1'  
czn eg o ,  p i i \ te y  k la s sy  1 K aw aler .

E L a s z  Karlewicz>

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d  10 m a ja .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie y . )
R o c z n ic a  U r o d z i n  Jego C e s a r z o w i c z o w s k P /  

Mośc i  W i e l k i e g o  Xią żęc ia ,  K o n s t a n t e g o , obchĄ' 
dzoną  była d. 9 b. m .  w s tol icy K r o l e w s t w a  P°*‘ 
skiego z p r z y z w o i t ą  uroczystośc ią .  W  godzina^11 
r a n n y c h  odbyło  się u roc zys te  nab o ż e ń s t w o  w ki*' 
plioy za m k o w e y ,  t u d z ie ż  w kościele ś. K r z y z a , 1,4 
k t ó r e m  z n a y d o w a ł  się JO.  Xiąże  N a m ie s tn ik  K*** 
lewski ,  w szy s tk ie  w ła dze  r z ą d o w e  i lud l icznie ^  
brany .  T e g o ż  dnia JO. Xiąże  Nam ieAnik  dał śW|e'  
tn.y obiad; w i ecz o rem  zaś, gdy  się zmierzk ło,  n»ł#'  
s to  oświecono.

(z K u r .  W a r . ) .  S e j m i k i  i zg ro m adz en ia  P°* 
l i tyczne w Ki  ó lewstw ie  Polsk iem,  już się w e  
s lkioh po w ia ta c h  i o k rę g a c h  odbyły.

W  d. 6 b. m. odbył  się w  kościele do b ro c z J11 
ności  ob rząd  pog rzebo wy ,  A n n y  z Terebesió  
p ie rw sz y c h  ś lubów D ą b sk iey ,  p o w t ó r n y c h  Ko*saf 
kowskiey,  Józefa  K ossakow sk iego , cz łonka  komU’J h  
sy i rząd  ośw iecenia  i w i z y t a t o r a  j e u e r a W g o  si  ^  
małżonki,  na dn iu  5 maja w r o k u  5 j  życia  z 
św ia ta  zeszłey.  Z w ł o k i  jey odpro wa dzone  1. 
s ta ły  na  c m e n t a r z ,  nie p rz e z  t ł u m  c ie kawy ch  
d z ó w , lecz przez  n ie szo zupłą  l iczbę  przy iaC' 0. 
p rze ję ty ch  g łębokiem s m u tk i e m .  Nie będzieoO' 
p i sywa ć  cnót  i p r z y m i o t ó w  z m a r ł e y ,  gdyż  d 
bo ję tnyoh ,  opisanie t o  zdaw a ć b y  się mogło  P05^,,}/ 
t ą  p o c h w a łą .  Ci, k t ó r z y  ją znali ,  w ie dzą  P0 '*-/-- 
głębokiego po jey s t rac ie  sm u tk u ,  i pamięć  jey P o 
m io tó w ,  w r a z  ze s łu sz ny m  żalerń, nazawsze 
chowają.^

Dziś (7 maja) u p ł y w a  la t  100, jak P , , 
i k i  w  W a r s z a w ie  s ta ł  się r e z y d e n c j ą  K r ó l o ' ^  
w n i e y  należał  do famili i  M o r s z t y n ó w , " r r ^ j d , / .  
r ó w n ie ż  i p rzy leg łe  possesye K ró l  A u g u s l p h  
maja  r .  172^ d w ó r  t a m  się w pr ow adz i ł .



A  K O Ł U .
Londyn dnia  i 3 kwietnia.

(Gaz. ie Conserv. Impart.").
“ tatek wojenny przybyły do portu angielskie- 

8 > donosi, ź? panuje naywiększe zaburzenie W 
i w krajach rzeczypospotitey kolunibiy- 

. eJ^  Naczelnik rojalistowski podniósł oręż prze- 
Łoliwarowi. Spodziewają się, iź nie tylko go 

P°kona, ale też i rząd obali. W  doniesieniu wydanem 
f awierą się, iz panuje naywiększe zamieszanie w 

raju, i że podobno cały rząd będzie rozwiązany. 
Izba Parów odroczoną została do dnia 28 t. 

P. Canning  uczynił wniosek d. i 5, ażeby od
roczono posiedzenia Izby niźszey do 5 maja, wnio- 
ełŁ przyjęto jednogłośnie.
, Ajent go.pody Lloyds donosi z M arsylii pod 

9 b. m.
. , .» Kuter R a c e r , który tu wczora zawinął, 
t l  lPsz?iŁe Pod Algierem  d. 3o.marca. Zostawił 

dwie fregaty^ które krąrą  pod tą  wysoko- 
' ^ l  dwie inne pod Bonną. Niebyło jeszcze tam 

^zrządzenia i nic jeszcze niezapowiada , ażeby 
‘bogło co zayść tak prądko.<‘

Okręt liniowy Revenge, pod dowództwem 
admirała Neale, opuścił wody algierskie dla uda- 
^•asię ku M ahoń, zkąd rozumieją, iż sie uda do 
M alty lub M arsylii.

Eskadra holenderska była d. i 3 marca pod 
onon, lecz odtąd nic o niey nie słychać, 

do T Jenerał brezyliyski Filiberto Brant przybył 
§dz:'e s.'9 ma ?°łąozyć z drugim kom

i k i  h ^ y K y s k im  , w celu otworzenia poży
je rządu brezyhyskiego, 

guber 2Zeta the Calcutta z rozkazu Lorda Amherst, 
stało natora )eneral|iego talkuckiego, zakazaną zo-

Łff- ’ °o uczyniło tu wielkie wrażenie. Odebrano z 
lut anelro gazetę Diario de governo pod d. 17 
^ eS°- Cesarz wydaje częste odezwy, które od- 

y®rają całą bojaźń blizkiego napadu. 
j  1 lrabia Gestas, konsul jeneralny Francyi w Rio  

aleiro, podał notę ministrowi stosunków zewnę- 
^nych, uwiadamiając go, iż Król, Fan jego, do- 

ji*faziawszysię, ze znaczna liczba familiy brezy- 
yskich posyła swe dzieci do P aryża  na eduka-

daiecf0* ?a ’ azeby Podano wszelką łatwość tym 
. ‘om do przejazdu do Francyi, a nawet ii -  
s{ę Pr,zyymowano je na okręty wojenne. Mini- 
®arz 0svv' iadczył konsulowi francuzkieinu , od Ce- 
ło^ćaJ egomości, wdzięczność za taką  wspania* 

r ólaJmci Chrześciańskiego.
Londyn d. 22 kwietnia.

(z Gazety li' arszawskiey.)
L 0fj  .Vchać, iż odebrane tu niedaw no listy od 
C2a a ^trungfurd, posła naszego w Stambule, ty- 
popaiv Czę®ei usiłowań Lorda Byrona  na 
wie I ) 1*' sPrawy greków. Zdaje się, iż członko- 
ry  A n c n fnu Lireckiego nie mogą pojąć, aby- któ- 
go rządu ma*° zostawał pod rozkazami swe-
Woynę" p,l -y ^ez pozwolenia jego wdawał się w
tymże rzade°lW-k° mocarstwu sprzymierzonemu z 
czVn , HI* '’i ! '.id ia  tfig° żądają wymienienia przy-
TrudnoLordo«?s7 L °r'\ Byr°1 nie >est ukarany* 
stko dywanów^ ”  wytłumaczyć to wszy-

S u l e m  a n e i e l s k i n i  i ' P ’ 6 / f e  %  n e t n  S a t t '  k o n -
utworatony kort!us Y ™ „owoi„ . ■ • y , Korpus. Zaciągnął do woyska a5 oco
ludzi 1 wyćwiczył , ch w cbrótach, a teraz myśli 
otworzyć polk ,azdy, któremu da oficerów euro-
Ł o  \ brahl1m  basza 1 jsdyny syn i następca 
Igo, przyjął niedawno syslemat oyca swego, 1 za- 

P° piera-. O sm an-E f/endi, będący pa
P i t n y c h  ieSS° ^  k r a >°,w y c h  s t a r a  s i9 0 w z r o s t  s z t u k  
giptski 1 l?rn ie ię tn o sc i .  W i e l u  m ło d z ie ń c ó w  e-  
b a s z y « ierzC nauki we W s z e c h  kosztem

3 b. m ,enn  g 0SP°dy LlrJ ds P>'sze z M em la  pod d;
Pców i* ° ,JO’z9 dla powszechney wiadomości ku-
5 b m n l  7 1 p r“Ŝ ‘ -Wydał r °zkazy, aby od d. 
•Łręty krajowe30^*6 UVTażane tak » jak

Lwty t  Gibraltaru pod d. 3o marca donoizą;
i i  Cesarz marokański kazał przedsięwziąć w y -  
prawę, przeciwko hordom rozboyniczym. M uley  
Szeik zaniechał oblężenia M equinez, i chce zająć 
moene stanowisko w górach Atlas.

D nia  a5. Posłowie Cesarsko-Rossyyski i  
Królewsko-Francuzki mieli d. 20 b. m. zaszczyt 
bydź na obiedzie u Monarchy naszego w zamku. 
W indsor.

Bank angielski zaczyna teraz dawać pożyczkę 
na dobra ziemskie, na co tym  czasem przezna
czył 4oc,ooo f. s.

Słychać o utworzeniu nowey kompanii Za- 
chodnio-Indyyskiey, którey fundusz wynosić ma 
u miliony f. s. Przed kilką dniami zawarty zo
stał układ względem nowey pożyczki 5 milionów 
t  s. dla właścicieli plantacyy w Indyach-Zacho- 
dnich.

Kommisjya wyznaczona do poprawy stanu 
więzień, przyjęła projekt, aby uwięzione kobiety 
umieszczouo w osobnych domach.

Otrzymaliśmy tu wiadomość o przyjęciu P. 
Anderson , pełnomocnego ministra Zjednoczonych 
Stanów północney Ameryki przy rzeczypospolitey 
kolumbiyskiey.

F  R A N C V A.
jParyz dnia  24 kwietnia.

P (z Gazety W arszawskiey).
Jenerał Hrabia Pozzo di Bor go, Cesarsko-Ros- 

syyski poseł przy dworze tuteyszym, dał d. 21 b. 
m. wielki obiad dla posłów zagranicznych, na któ- 
rym było także kilku ministrów królewskich. Po-» 
seł Niderlandski da wkrótce podobną uoztę.

Niedawno przechodził przez Bajonnę znany 
park artylleryi do Hiszpanii.

Jeden z tuteyszych dzienników namienia o 
blizkiey odmianie ministrów naszych; Xiążę' M ont- 
morency ma bydź prezesem rady ministrów i m i
nistrem spraw zagranicznych; Pan de Labourdon-  
naye  ministrem przychodów i skarbu; Xiąże Bel- 
luno ministrem w oyny; P. Vaublanc ministrem  
spraw wewnętrznych ; H yde de JSeuville mini
strem morskim; Corbierre ministrem sprawiedli
wości; Xiąże Doudeuilią  ministrem domu królew
skiego.

Tuteyszy M onitor  i D zienn ik  Rozpraw  do
noszą , iż rząd nasz odebrał urzędową notę od 
Pana Canning  z wiadomością o ścisłem zamknięciu 
portu algierskiego.

Nadeszła tu przez telegraf wiadomość, iż fre
gata Galatea , oraz korwety D yana  i la V ictovi« 
euse, wypłynęły d. 22 b. m. z Tulonu. Fregata 
Galatea i korweta Victorieuse udały się do L ew an« 
tu, a korweta D yana  do A lexandryi w Egipcie.

Drugi sąd woyskowy w Perpignan  skazał 
d. H b .m . na śmierć Jana Bereś de Connat, by
łego oficera, za t o , iż wziął broń przeciwko oy- 
czyzime. Oprócz tego okazało sie w ciągu sprawy, 
u  człowiek ten , będąc umieszczony przy kassie, 
skradł ją i umknął do Hiszpanii.

Pan Lafayette  ma za kilka miesięcy udać się 
do Ameryki półnooney. Przyjaoiele jego zape
wniają, iż za 6 lub 8 miesięcy powróci do Francyi.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a r ó w .

Kanclerz minister sprawiedliwości podająe 
d. 17 b m. projekt do prawa względem pensyi u- 
rzędników sądowych , których dla słabości ciała 
lub umysłu, wypada uwalniać od dalszego pełnie
nia obowiązków, miał mowę w którey oświad
czył: „Doiywotność urzędu sędziowskiego stano
wi zasadę w naszem urządzeniu sprawiedliwości;

• Z1C >n .e masz ni*podległości, tam niema spra
wiedliwości, a zupełna niepodległość nie może bydź 
bez zapewnienia, jakie daje doży wotność. Zdarza
ją się wprawdzie liczne przypadki, gdzie sędzia 
przez s wóy charakter jest niepodległym : u niego 
uczucie honoru i sprawiedliwości ma przewagę 
nad wszelkim interessem osobistym , leoe to nie 
jest dostatecznem. Lud powinien takie widzieć, 
t ę  niepodległość, powinien ją czuć; szacunek bo
wiem i ufność, jaką ma mieć administracy. t y

)'C



dowa, nie pozyskuje się tam ą tylko dokładnością i
bezstronnością wyroków sądowych, lecz oraz pu
bliczną o niey opinią. Jak dawca konstytucyi z tego 
powodu wyrzekł dożywotność sędziów,Itak urzędo
wanie ich nienioże się rozciągać, za u tra tą  żdrowia 
lub zmysłów, równie jak za u tra tą  życia. Smiesznem 
bowiem byłoby twierdzeniem, iż sędzia podeszły.w 
wieku, lub chorowity, powinien bydź jednak ucze
stnikiem rad kollegów swoich , lub , ie  niemogąo 
już bywać na tych ra d a c h , powinien brać ca ł
kow itą  swoję pensyą, a tym  sposobem ogołacać 
sąd i strony z innego użytecznego urzędnika. 
Żleby oraz było, gdyby wyrokując względem przy
padku, kiedy sędzia jeden drugiego zastąpić może, 
nie zachowano naywiększey przezorności, dla zapo
bieżenia wszelkiemu nadużyciu, jakieby ztąd po
chodziło. Podany projekt do prawa zaradza z je- 
dney strony temu złemu, a z drugiey ułatwia bieg 
sprawiedliwości, i zacnym urzędnikom sądowym, 
jak naywiększy zapewnia szacunek." Podług wspo- 
mnionego projektu, sądy królewskie, po zd.auey spra
wie przez wyznaczoną umyślnie kommissyą, ma
jącą na mieyscu wziąć potrzebne świadectwo -de
ka rza ,  i przyjąć oświadczenie uwalniającego Się 
sędziego,' rozstrzygną na posiedzeniu swojem, czy
li ten  sędzia ma bydż uwolnionym od obowiąz
ków lub nie. W  pierwszym razie sam tylko 
K ról może wyznaczyć mu pensyą, w drugim zaś 
sędzia ma sprawować swoje obowiązki, i dópierę we 
dwa lata, można ponowić wniosek, aby cd nich zo
stał uwolniony.

D nia  26. Jenerał porucznik Guiileminot, 
k tóry , jak wiadomo, wsiądzie na okręt w Tulonie, 
i  popłynie do Stambułu  , wziął z sobą trzech a- 
jentów, i pewną ilość naczyń porcelanowych z fa
bryki Serwskiey, w podarunku dla W . Sułtana  
tureckiego.

Czytamy w  D zienniku Rozpraw  następujący a r
tykuł: „Dzienniki francuzkie dwukrothie donosiły
0 śmierci X ięiniczki K unegundy , córki Króla Pol
skiego Fryderyka A u g u s ta , Elektora saskiego, a 
tern samem ciotki Króla francuzkiego. Niemożna 
poiąć, na jakiey zasadzie ogłosiły tę  wiadomość, nie 
przytaczając jey daty, która,gdyby była prawdziwą, 
byłaby umieszczoną ureę<iovrme w gazetach wie
deńskich , i udzieloną dworom spokrewnionym 
z tą  Xiężniozką. Lecz że to nie nastąpiło, wiado
mość Więc zdaje się bydź fałszywą’; prócz tego 
Xięzniczka ta, o k tórey doniesiono, iż mieszkała
1 um arła W W iedn iu , nie oddaliła się z Drezna

D nia  27. Słychać, iż wyśledzono i uwięzio
no człowieka, k tóry  groził się popsuć naypiękniey- 
sze obrazy w muzeum,' 1 uczynił już próbę na o-
brazie Rubensa. , ’ .

Podług zgodnego zapewnienia wieśniaków 
i ogrodników , wegetacya w tey wiośnie spóźniła 
się w e Franoyi prawie miesiącem względem lat 
dawnieyszycłn

Na trzecim koncercie Pani Szym anow skiej, 
danym w P a rc iu  d. 11 kwietnia, w sali konserwa- 
to ryum  muzycznego, znaydowało się równie świe
tne  jak liczne zgromadzenie. W szystkie dzien
niki zgadzają się na to, iż ta fortepianistka wpo
śród tylu talentów, które P aryż  posiada, odzna
cza się grą  dobitną, szy b k ą , św ie tn ą , oryginalną
i d o b r y m  stylem, iż łączy gracyą, smak, elegancyą 
i wyrażenie, przym ioty rzadko kiedy razem po
siadane , słowem: iż się podoba i zarazem zadzi
wia. D ziennik  Sporów  użala się na wkrótce na- 
Btąpić mający wyjazd Pani Szym anow skiej do 
L o n d yn u , tudzież, iź częściey słyszeć się nie dała 
w  P aryżu  dla wszkrzeszenia tak bardzo przez 
łbrtepianistów zapomnianych Andante,

zagranicznych Don W iktor Saez, pytał się Króla 
Jmci: czy podczas pobytu J. K. M. w Toledzie, moż» 
W  tern mieście pozostać, lecz jak się zdaje, otrzy- 
mał odmowną odpowiedź. Z  tey przyczyny w j” 
jechał do M adrytu , dokąd onegday przybył.

Arcy-biskup sewilski E spiga , przed którynl 
K ról JmĆ za władzy stanów wykonywał przysięg? 
na konstytucyą, umarł nagle. Był deputowanym sta* 
nów W K a d yx ie  roku 1812 i w M adrycie  r. 1820.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  3 kwietnia.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Gazeta tuteysza z dnia 26 z. m. ogłosiła wy* 

rok  k ró lew sk i, uchylający po większey części u* 
chwały i urządzenia byłych stanów. Jest rzepzą 
godną uwagi, iż wyrok ten został wydany w Bem- 
posta  jeszoze d. 18 grudnia r. z.

Korregidor z Belem  przyszedł wczora do 
xięgarni pewnego francuza , nazwiskiem R e y , u- 
więził go i 2 jego synów, oraz 2 portugalozyków, 
będących w sklepie, i postawił straż przy m ie sz k a 
niu. Poseł francuzki, Pan H yde de Neuville , sta* 
ra  się o uwolnienie tego xięgarza.

N i d e r l a n d y .
Haga dnia  i5 kwietnia.
(z gaz. Ie Cons. Imp.)

J. C. K. Wysokość Xię£na Oranii, i Xiążni* 
czka nowo narodzona, są w naylepszem z d r o w i u .

Donoszą z B ataw ii pod dniem i3  grudnia, ,1 
iż Padrykowie rozpoczęli znowu nieprzyja
cielskie kroki na Sumatrze  ,  w n i e k t ó r y c h  obwo
dach holenderskich; lecz nasze woyska wyparły 
ic h ,  a nawet i wypędziły z mieysc warownych 
Capau i Biero. Reszta wyspy, która nie jest wy* 
stawiona na najazdy Padryków, jest w stanie kvW*J 
tnącym.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z G azety W arszaw skiey ) i

Na pierwszym teatrze  londyńskim grywafł 
teraz nową melodramę Egipsko-Romantyczną po“ 
tytułem: W idm o X iq iyca . GłóWna osoba tey sztu
ki ma nazwisko: Pelemperemuporakinctikon.

Przysłano do Londynu  w podarunku hrabiemu 
M orton  dwa konie z Dongola. Sprowadził je z M altf 
urodzony na tey wyspie masztalerz, któremu przj* 
dano rodowitego afrykanina z Dongola. Afryka* 
nin ten dziwi się wszystkiemu, co widzi w  Lot1' 
dynie. Stolica Kair  zdawała mu się dawniey nuf" 
stem, którego wspaniałości nic przewyższyć ni® 
może. Teraz zaś otwarcie przyznaje, iź pojedyn* 
cze ulice L ondynu  więcey mają osobliwości, g®" 
dnych widzenia i są kosztownieysze, niż cały d®‘ 
tąd  wychwalany K air. Naybardziey podoba mu się 
jazda na wozie pocztowym angielskim, w który10 
wygodnie spać można. Podróż taka (mówi) jest lep' 
szą, niż na wielbłądzie przy skwarze słoneczny10. 
Potrzeba (piszą daley)rozmnożyć dzielne konie arab' 
skie w  kraju naszym, kiedy od naszych koni, u' 
żywanycli do wyścigów, chcemy tego j co jeS.

Prawdziwie niepodobnem. Dnia 16 b. m. niejak1 
M aton  założył się o 100 gineow, i i  na swój10 

koniu ujedzie w godzinie 20 mil angielskich (4 ni®' 
mieckich) czyli 10 mil tam, a 10 na powrót. SŁ*'
ną ł  na mieyscu w 29 minutach, lecz na za wróci®
■ -  _________ l i  1  : « ^ ,1  _ : „ _  i  _ _   .• t r  .

H i s z p a n i a .

koń upadł i jeździec zleciał na ziemię, Koń pi-e. 
ko się podniosł, i nie zrobił sobie wielkiey szkody 
ale jeździec , człowiek dosyć otyły, potrzebo"'?, 
dłuższego czasu , aby znowu wsiadł na konia, 
był oznaczony do zakładu. Tak więc musiał < 
płacić xoo gineow , i prócz tego mocno się P° 
tłukł.

M a d ry t dnia  i 5 kwietnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Z nany kanonik i były minister interessow

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 u131̂  
rubel srebrny 3 rub. 81J kop., dukat nowy 11 ru ' 
g5 kop., s tary n  rub. 8o kop , imperyał 37 r. i  k-

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora;
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

w D rukarni Redakcyi,


